
Widzimy, że ks. Kantak życia nie marnuje, lecz umie przysto­
sować się do każdych warunków, w jakich go Opatrzność postawi. 
Pracował jako wikariusz, kanclerz kurii arcybiskupiej, archiwariusz 
i biliotekarz, profesor w trzech seminariach duchownych, wykła­
dowca na dwóch uniwersytetach zagranicznych, historyk, esteta, 
myśliciel społeczny i publicysta, redaktor pisin, krytyk teatralny, 
wydawca, inicjator i organizator, rektor kościoła, kapelan wojskowy, 
przełożony seminarium duchownego, proboszcz i dziekan, wreszcie 
jako skromny kapelan na usługach Szarytek francuskich, a zawsze 
jako niestrudzony badacz naukowy. Zaiste rzadko spotykana różno­
rodność zainteresowań i zajęć, a przy tym niesłychana aktywność 
i pracowitość na każdym polu, żywa i bystra inteligencja, nieprze­
ciętne zdolności oraz wszechstronne wykształcenie.

Kończąc niniejszy życiorys, niech mi będzie wolno złożyć Czci­
godnemu Jubilatowi od wszystkich, którzy Go znali, cenili i kochali, 
serdeczne życzenia pomyślności we wszystkich Jego dalszych poczy­
naniach.

W ażniejsze mydarzenia w polskim życiu katolickim  
(1 V —  15 XI 1%2 r.)

P R ZE M Ó W IE N IE  P A P . JA N A  X X II I  DO B ISK U PÓ W  P O LSK IC H  
(12 X  1962)

Wyrażam swą radość z przybycia Księdza Kardynała i Bisku­
pów Polskich na II Sobór Watykański. Czuję związek z Biskupami 
Polskimi, gdyż już z domu rodzicielskiego wyniosłem wielką czesc 
dla Polski. Jest w powołaniu, które od Boga pochodzi, coś z czaru 
wiosny. Każda wiosna —  to początek czegoś nowego, czegoś świe­
żego. To zapowiedź szczęścia —  to zryw młodości. Powołanie to 
roślinka delikatna. Bywa, że ideał poświęcenia powstaje w młodej 
duszy przez to, że ma ona uczucie sympatii do osoby czy też do 
ziemi ojczystej, czy do swego zawodu. Chciałbym zaznaczyć, że gdy 
chodzi o moje powołanie kapłańskie, to powstało ono na podłożu 
budzących się uczuć do szlachetnych poczynań Waszego bohater­
skiego narodu. Sięgając do wspomnień dzieciństwa, z rozrzewnie­
niem wspominam osobę starszą, samotną, żyjącą w naszym domu 
rodzinnym, którą dla jej wielkich zalet rozumu i serca, powszech­
nie uważaliśmy za głowę rodziny. Ta osoba czcigodna mówiła nam 
często o Polsce, o bohaterskim narodzie polskim, o powstaniach 
wolnościowych. W  młodych naszych duszach budziły się uczucia 
poświęcenia, rosła miłość ideałów wolności. To Polska i jej losy, 
często nieszczęśliwe, ale zawsze natchnione ideą, kształtował) w nas 
chęć do pracy i poświęcenia dla innych. Mówiono nam też, że w da­
lekiej Polsce, w obronie wolności Waszego kraju, życie poświęcił 
nasz rodak, pochodzący z naszego Bergamo, nazwiskiem Francesco 
Nullo. Mówicie mi, że odrodzona Polska postawiła temu szlachet­
nemu pułkownikowi pom niki; jego nazwiskiem nazwała ulice 
jak to miało miejsce we W rocławiu, na Ziemiach Zachodnich, po 
wiekach odzyskanych. Muszę Wam też powiedzieć, że proboszcz, 
który mnie chrzcił, nazywał się również Nullo. Był praw dopodob­



nie z rodziny bohaterskiego pułkownika. Bo i on nazywał się co 
prawdą, Nullo, a słowo to w Waszym języku oznacza małe nic, ale 
on to dał nam, swoim nauczaniem, swym przykładem, podstawy 
prawdziwie chrześcijańskiego życia. W latach młodych, gdy dusza 
jest pełna wzlotów, z zaciekawieniem i z zachwytem młodego czło­
wieka czytaliśmy księgi Sienkiewicza: „Ogniem  i mieczem” , „P o ­
top 5 „Pana W ołodyjow skiego". Jego romantyzm zadziwiał, uszla­
chetniał, porywał. Pisma Sienkiewicza są piękne i czyste. Nie ma 
w nich nic z chorobliwej erotyki. Podobnie jak Wy, sami odczu­
waliśmy podziw dla bohaterów Sienkiewiczowskich. Mówią one 
o umiłowanej nam Częstochowie. Pan W ołodyjowski był jdla nas 
ideałem rycerza bez skazy.

I óźniej szły lata młodości. Aż zacząłem stawiać pierwsze kroki 
kapłańskie. Opatrzność Boża sprawiła, że na te pierwsze lata ka­
płańskie niezatarty ślad wywarł, niezapomniany biskup Bergamo, 
msgr Yladimi Tedesci, przyjaciel Waszego późniejszego kardynała 
Sapiehy. Mówił mi on wiele o Polsce. Toteż z okazji Kongresu 
Kucharystycznego w Wiedniu w r. 1912 powziąłem chęć zobaczenia 
tego kraju, który jak magnes, od najmłodszych lat nas przyciągał. 
Razem z innym kapłanem, znacznie ode mnie starszym, ale 
również przedsiębiorczym, wybraliśmy się z Wiednia do Polski.

Zajechaliśmy do Krakowa. Pamiętamy Wawel, pamiętamy Ka­
tedrę Wawelską, pomniki Jadwigi, groby królów... 17 września, gdy 
Kościół obchodzi święto Stygmatów św. Franciszka, odprawiałem 
Mszę św. na Wawelu. Byłem też z wizytą u biskupa krakowskiego, 
msgra Sapiehy. W ielkie wrażenie artystyczne wywarła na nas wspa­
niała świątynia Mariacka. My zaś sądziliśmy, że piękne kościoły są 
t>lko w naszym Bergamo. Wspominani też grób św. Stanisława. 
Byliśmy z moim towarzyszem również w W ieliczce. Byliśmy szcze­
rze wzruszeni, gdy robotnicy wracający od pracy w kopalni po­
zdrawiali nas przyjaźnie. Mile dotknięci byliśmy widokiem kaplicy 
wyciosanej w soli, w podziemiach kopalni.

O drugiej podróży do Polski, gdy byłem w Częstochowie, mó­
wiłem przy innej okazji. Później, już na stanowiskach dyplomatycz­
nych, śledziliśmy zmagania Waszego narodu walczącego o wolność
o nietykalność granic. Przeżywaliśmy szczerze wszystkie te boha­
terskie zmagania, którymi naród Wasz wywalczał swoją niepod­
ległość. Spotykaliśmy w naszej pracy dyplomatycznej zawsze ludzi

Waszych, którzy rozumem i głową, i sercem pragnęli zaznaczyć
i podkreślić nieprzedawnione prawa Wasze do wolności. Radowa­
liśmy się razem z Wami z odzyskania Waszej niepodległości. Pa­
miętamy Katedrę Warszawską, jej białą fasadę, dziś tak odmienną. 
Ostatnio lękaliśmy się, czy aby przybędziecie do Rzymu na Sobór. 
Tymczasem, jesteście u nas. Radują się oczy nasze, patrząc na po­
kaźną gromadkę Biskupów Polskich, z Kardynałem Wyszyńskim. 
Waszym Prymasem.

Wam wszystkim, Waszemu wiernemu ludowi, Waszym kapła­
nom udzielamy z ojcowskiego serca szczególnego błogosławieństwa 
apostolskiego.

Z okazji w ydania X V  tom u „N aszej P rzeszłości”  Ks. Bp P aw łow ski na­
desłał R ed ak cji następujący list:

BISKUP W ŁOCŁAWSKI W łocławek, dnia 31 lipca 1962.

Szanowny Księże Redaktorze.

Przed kilku dniami otrzymałem X V  tom cennego Wydawnictwa 
pt. „Nasza Przeszłość” .

Dzięki trudom i staraniom Ks. Redaktora znów wzbogaciła się 
literatura dziejów Kościoła w Polsce o nową, wartościową pozycję. 
Jest nią syntetyczne opracowanie bogatego dorobku naukowego, 
pedagogicznego i kulturalnego polskiej Prowincji Księży Pijarów, 
obchodzących w tym roku jubileusz trzech stuleci istnienia swej 
Prow incji zakonnej.

Tom ten ukazuje, że obok sławnej i szeroko znanej w historii 
postaci Ks. Stanisława Konarskiego, stało liczne grono innych ka­
płanów ze Zgromadzenia Księży Pijarów w Polsce, którzy prowa­
dzili na ziemiach polskich i litewskich więcej niż 43 kolegia i szkoły, 
pisali i wydawali dzieła wartościowe z dziedziny pedagogiki czy 
ascetyki, słynęli jako gorliwi kaznodzieje. Wielu z nich otrzymało 
medale „merentibus”  za różne dzieła naukowe, podręczniki i wy­
dawnictwa.

Oby ten tom „Naszej Przeszłości” , podobnie jak poprzednie, 
odsłaniając chlubne karty przeszłości Kościoła w Polsce, pomagał 
współczesnym i potomnym w zrozumieniu oraz należytym doce­
nianiu wielkiego wkładu duchownych w skarbiec oświaty i kultury 
narodowej. Zwłaszcza cenne jest wyświetlenie bogatej i wielorakiej 
działalności społecznej i wychowawczej Zakonów i Zgromadzeń 
w Polsce.



Serdecznie więc dziękuję Księdzu Redaktorowi za wydanie i na­
desłanie mi X V  tomu „Naszej Przeszłości”  i przesyłam swe biskupie 
błogosławieństwo na dalsze publikacje.

Z głębokim szacunkiem

f  Antoni Pawłowski bp

W Y JA Z D  P O L SK IC H  B ISK U PÓ W  
N A  SOBÓR

Dnia 5 X  br. w ieczorem  13 polskich  
biskupów  na czele z Ks. K ardynałem  
W yszyńskim , Prym asem  P olsk i p ocią ­
giem W arszawa —  Rzym  udało się na 
II S obór W atykański. P o p rzybyciu  do 
W iednia 6 X  rano na d w orcu  w itali 
E piskopat P olsk i K ardynał K ón ig , 
przedstaw iciele  nuncjatury oraz m ie j­
scow ego duchow ieństw a wraz z P olon ią  
w iedeńską. P o odpraw ien iu  Mszy św. 
K sięża B iskupi udali się w dalszą d ro ­
gę. Do Rzym u p rzyby li w n iedzielę  7 X  
rano, gdzie na d w orcu  T erm ini zostali 
pow itani przez duchow ień stw o W iecz ­
nego M iasta z K ardynałem  R aou lem  Sil- 
va H enriąue, ordynariuszem  z Santiago 
de Chile i zastępcą Sekretarza Stanu 
Ks. A rcybiskupem  A . D elP A cąua na 
czele , A rcybiskupa G aw linę, przedstaw i­
ciela am basady P. R . L ., P o lon ię  włoską
i m iejscow ą lu d n ość. Z  dw orca  Księża 
B iskupi udali się d o  P ap iesk iego Insty­
tutu oraz P olsk iego  K oleg iu m  P apies­
k iego gdzie zatrzym ają się na czas trw a­
nia obrad p ierw szej sesji soborow ej.

W  pon ied zia łek  8 X  Ks. Prym as, 
a następnie wszyscy K sięża B iskupi, 
z w yjątk iem  Ks. A rcybp a  K om inka 
oraz Ks. Bpa B ardy i W ron k i, którzy 
w term inie n ieco  późn ie jszym  p rzybyli 
do R zym u, zostali p rzy jęc i na audiencji 
u O jca św. P ap ież Jan X X I I I  w dłuż­
szym p rzem ów ien iu  w yraził sw oją ra­
dość z p ow od u  p rzybycia  Ks. K ardynała

1 K sięży B iskupów  na Sobór. N astępnie 
naw iązując d o  swego p oby tu  w P olsce  
m ów ił o serdecznych  w ięzach , ja k ie  łą­
czą go z narodem  polskim  od p ierw ­
szych niem al chw il życia aż po  dzień 
dzisiejszy 1.

Lista po lsk ich  o jcó w  soborow ych  
przedstaw ia się następu jąco : 1 —  Ks. 
K ardynał W yszyński, Prym as P o lsk i;
2 —  Ks. A rcy b p  A . Baraniak, M etrop o ­
lita P ozn ańsk i; 3 —  K s. A rcy bp  B . K o ­
m inek. B iskup we W rocław iu ; 4  —  Ks. 
B p Z. C horom ański, Sekretarz E p isko­
patu ; 5 —  Ks. Bp F. B arda, O rdyna­
riusz P rzem yski; 6 —  Ks. Bp M. K le ­
pacz, Ordynariusz Ł ód zk i; 7 —  Ks. Bp 
K. K ow alsk i, Ordynariusz C hełm iński; 
8 —  Ks. Bp Z . G olińsk i, O rdynariusz 
C zęstochow sk i; 9 —  Ks. Bp A . P aw ­
łow ski, Ordynariusz W łoc ław sk i; 10 —  
Ks. Bp F. J op , B iskup w O p o lu ; 11 —  
Ks. Bp T . W ilczyń sk i, B iskup w O l­
sztyn ie ; 12 —  Ks. Bp E. N ow ick i, B is­
kup w G dańsku; 13 —  Ks. B p  H . Bed- 
norz, K oad iu tor  K a tow ick i; 14 —  Ks. 
B p K. W ojty ła , W ikariusz K apitu lny 
A rch id iecez ji K rak ow sk ie j; 15 —  Ks. 
Bp J. F ondalińsk i, Sufragan Ł ódzk i; 
16 —  Ks. Bp W . W ó jc ik , Sufragan 
S andom iersk i; 17 —  Ks. Bp A . W ronka, 
Sufragan w W rocław iu . P on ad to  w yje­
chali d o  R zym u: Ks. K an. H . G oździe- 
w icz, Sekretarz Ks. Prym asa oraz Ks. 
P rałat F. B orow iec.

1 Z ob . T yg. Pow sz. z 21 X  1962 r.

W  p ierw szej p o łow ie  listopada uda­
ło  się do  R zym u ośm iu dalszych b isku ­
pów  p o lsk ich : 18 —  Ks. Bp. P . K ałw a, 
Ordynariusz Lubelski, 19 —  Ks. Bp H , 
Strąkow ski, Sufragan L ubelski, 20 —  Ks 
Bp W . Pluta Ordynariusz w G orzow ie  
i je g o  Sufragan 21 —  Ks. Bp 1. Jeż,
22 —  Ks. B p  J. Jaroszew icz, Sufragan 
K ie leck i, 23 —  Ks. Bp J. A blew icz, O r­
dynariusz T arnow ski i je g o  Sufragan 
24 —  Ks. Bp K . Pękala oraz 25 —  Ks. 
Bp L. B ernack i, Sufragan A rch id iecez ji 
G nieźń. Jedyn ie  d iecez je : łom żyńska, 
p łock a  i sied lecka nie m ają na Soborze 
tw o ich  przedstaw icieli.

Na S obór W atykański II przyby li 
rów nież B iskupi p o lscy , w zględnie p o ­
chodzen ia  p o lsk iego  z innych kra jów : 
Ks. A rcybp  K oz low ieck i (m etrop olita  
Lusaka, p ó łn ocn a  R o d e z ja ), Ks. A rcybp  
K ró l (F ila d e lfia , U S A ), Ks. Bp Noa 
(U S A ), Ks. Bp W ożn ick i (U S A ), Ks. Bp 
K lonow sk i (U S A ), Ks. Bp Zaleski 
(U S A ), Ks. B p  K rauze (K urytyba w B ra­
z y lii).

D nia 20 X  br. od b y ło  się w Insty ­
tucie P olsk im  w R zym ie spotkanie B i­
skupów  z P olsk i z B iskupam i p olsk im i 
lub p o lsk iego  p och odzen ia  z innych kra ­
jów , zaś 1 X I  b y li wszyscy p ode jm ow a n i 
obiadem  przez polsk ie  siostry fe lic ja n k i.

PO L SC Y  B IS K U P I W  K O M ISJAC H  
S O B O R O W Y C H

D o K om isji S oborow ych  w eszło 7 
człon k ów  z grona p olsk iego ep iskopatu . 
(4  z w yboru , 4  z n om in a cji). K s. K ar­
dynał W yszyński został w ybrany cz łon ­
k iem  K om isji dla Spraw A postolstw a 
Św ieckich . P on iew aż jedn ak  dn. 18 X  
O jciec  św. zam ianow ał go człon k iem  
Sekretariatu dla Spraw N adzw yczajnych , 
d latego z łoży ł godn ość członka K om isji 
dla Spraw A postolstw a Św ieckich . Przez 
g łosow anie O jców  S oboru  zostali w y ­

b ran i: Ks. A rcy bp  B araniak —  cz łon ­
kiem  K om isji dla Spraw K ościo ła  
W sch od n ieg o ; K s. Bp Jop  —  człon k iem  
K om isji L itu rg iczn e j; Ks. Bp K lep acz  
człon k iem  K om isji dla Spraw  Sem ina­
riów  D u ch ow nych  i U n iw ersytetów  K a to ­
lick ich . O jc ie c  św. zastrzegł sobie pra­
w o nom inacji Vj cz łon k ów  p oszczegó l­
nych  kom isji (16 przez w y bór , 8 przez 
n om in a cję ). W śród  m ianow anych  przez 
O jca  św. op rócz  w yżej w spom nianego 
ju ż  K s. Prym asa zna jdu je  się d w óch  
p o lsk ich  B iskupów : Ks. A rcy bp  K om i­
nek  i K s. B p B ednorz, k tórzy  zostali 
człon kam i K om isji dla Spraw A p osto l­
stwa Św ieckich , dla Spraw y Prasy i R o z ­
pow szechnian ia M yśli.

R ów nież z nom in acji O jca  św. K s. Bp 
N ow ick i w szedł d o  10 -cio  osobow ego 
T rybunału  A d m in istracy jn ego Soboru. 
N adto doda jm y, że M sgr K ró l, A rcy b i­
skup F ila d e lfii, z p och od zen ia  P olak  
otrzym ał nom inację  na jed n eg o  z czte ­
rech  stałych zastępców  sekretarza gene­
ralnego S oboru  A rcybp a  P. F elici.

P A P IE Ż  JA N  X X II I  
N A  U R O C ZY STO ŚC I K U  CZCI 

ŚW. ST A N ISŁ A W A  K O S T K I

P o  p o łudn iu  13 X I  br. w koście le  
0 0 .  Jezuitów  p . w. św. A n d rzeja  na 
K w irynale , gdzie znajdu ją  się relikw ie 
św. Stanisława zebrali się B iskupi polscy  
na czele z K ardynałem  W yszyńskim , by  
uroczystym  nabożeństw em  u czcić  pam ięć 
Syna P olsk ie j Z iem i. W  ostatniej chw ili 
O jc ie c  św. zapow iedzia ł sw ój przy jazd . 
Z grom adzen i przed  k ośc io łem  w ierni 
zgotow ali O jcu  św. entuzjastyczną ow a­
c ję . Ks. K ardynał W yszyńsk i p ow ita ł 
O jca  św. na stopn iach  kościo ła . Jan 
X X II I  w sw oim  p rzem ów ien iu  naw ią­
zał d o  uroczystości św. Stanisława, a na­
stępnie okazał sw oją o jcow sk ą  m iłość 
dla k atolików  polsk ich . P o  udzielen iu



błogosław ieństw a O jciec  św. od jech a ł. 
Na zakończenie uroczystości Ks. P ry­
mas odpraw ił Mszę św., zaś Ks. A rcybp  
Baraniak w ygłosił kazanie.

N O W I B ISK U P I

O jciec  św. Jan X X II I  w yniósł do 
godn ości b isku p ie j Ks. dra Jerzego A b- 
lew icza, m ianu jąc go ordynariuszem  
d iecez ji tarnow skiej oraz Ks. dra Z yg ­
fryda K ow alsk iego z przeznaczeniem  na 
dru giego sufragana d iecez ji chełm iń­
skiej.

Ks. Bp Jerzy A b l e w i c z  u rodził się
1 X I 1919 r. w K rośn ie , gdzie ukończył 
rów nież gim nazjum . W  r. 1937 wstąpił 
d o  Sem inarium  D u ch ow nego w P rzem y­
ślu. Na skutek w ybuchu w ojn y  Ks. B i­
skup kontynu ow ał studia teologiczne 
w B rzozow ie . T u  też otrzym ał w 1943 r. 
św ięcenia kapłańskie. N astępnie p ra co ­
wał ja k o  w ikariusz. W  r. 1946 rozp oczą ł 
studia na W ydzia le  F ilozo ficzn y m  
K U L -u, uzyskując doktorat na p odsta­
w ie p ra cy : Tomistyczna metafizyka do­
bra. W  r. 1949 został pow ołany  na sta­
now isko p ro fesora  fi lo z o fii  i p refekta  
sem inarium . R ów nocześn ie  pracow ał 
w Sądzie B iskupim . Od 1957 r. d o  chw i­
li otrzym ania nom in acji na biskupa 
(bulla z dn. 26 II br.) pełn ił obow iązk i 
w icerektora  sem inarium . K onsekracja  
biskupia odbyła  się 20 V  br. w bazylice 
katedralnej w Przem yślu . D okonał je j 
Ks. A rcy bp  E. B aziak przy w spółudzia le 
K sięży B iskupów  F. Bardy i K . P ękali. 
U roczysty  ingres d o  katedry w T arn o­
wie od by ł się 27 V , podczas k tórego 
Ks. B iskup odpraw ił pontyfika lną  su­
mę oraz przem ów ił d o  sw ych d iecezjan . 
W  tym samym dniu we w szystkich świą­
tyniach d iecez ji tarnow skiej odczytano 
pierw szy list pasterski now ego ordyna­
riusza.

Ks. B p Z yg fryd  K o w a l s k i  uro­
dził się w K oron ow ie  w 1910 r. Po 
ukoń czen iu  szkoły  średniej w B ydgosz­
czy  w stąpił do W yższego Sem inarium  
D u ch ow nego w P elp lin ie . Św ięcenia ka­
płańskie przy ją ł w 1932 r., w latach 
1933— 1935 był kapelanem  Ks. Bpa S. 
O kon iew skiego. N astępnie p racow ał ja ­
ko p re fek t szkół średnich  Torunia 
(1936— 1952). W  r. 1950 na W ydzia le 
H um anistycznym  U niw ersytetu  im. Mi­
koła ja  K opern ika w T oru n iu  uzyskał 
doktorat. Od 1952 r. pełn ił obow iązk i 
proboszcza  w Chełm ży. W  r. 1950 otrzy­
mał godn ość kanonika hon orow ego  K a­
p itu ły  K atedra lnej C hełm ińskiej, zaś 
w r. 1960 został p repozytem  now oery- 
gow anej K ap itu ły  K o leg iack ie j w Chełm ­
ży. R ów nocześn ie  od  1957 w ykładał p e­
d agogikę w Sem inarium  D uchow nym  
w P elp lin ie . P rekon izow any na drugie­
go biskupa sufragana chełm ińsk iego bu l­
lą z 2 III br. p rzy ją ł dn. 29 V I br. 
w katedrze w P elp lin ie  sakrę biskupią 
z rąk Prym asa P olsk i Ks. K ardynała 
Stefana W yszyńskiego. W spółkonsekra- 
toram i byli Księża B iskupi B. C zapliń ­
ski i L. K aczm arek.

KS. B P  W O SItfS K I 
A D M IN IST R A T O R E M  A P . DIEC. 

PŁO CK IEJ

Sekretariat Prym asa P olsk i poda ł do 
w iadom ości, że O jciec  św. Jan X X III  
zam ianow ał Ks. Bpa J. W osińsk iego A d ­
m inistratorem  A postolsk im  d iecez ji 
p ło ck ie j ad nutum Sanctae Sedis.

S Y N O D Y  A R C H ID IE C E ZJI 
G N IE ŹN IE Ń SK IEJ I W A R S Z A W S K IE J

A rch id iecez je  gnieźnieńska i war­
szawska złączone osobą w spólnego A r­
cybiskupa, Ks. K ardynała W yszyńskiego

od praw iły  w br. sw oje synody za p o ­
w iedziane p rzed  dw om a laty.

Synod a rch id iecez ji gn ieźnieńskiej 
o d b y ł się w dn. 24— 27 IV  br. Ks. K ar­
dynał W yszyński odpraw ił w bazylice  
prym asow skiej w G nieźnie uroczyste na­
bożeństw o inauguracyjne w dniu otw ar­
cia  synodu. M szę p on tyfika ln ą  ce leb ro ­
w ał Ks. B p L. B ernack i, P rom otor  Sy­
n od u , w czasie k tóre j K s. Prym as w y­
g łosił kazanie. M iejscem  obrad syno­
d alnych  by ł gm ach M etrop olita ln ego 
Sem inarium  D uch ow nego. N owe ustaw o­
daw stw o arch id iecez ji w posta ci 540 
statutów  z m ocą obow iązu jącą  od  1 I 
1963 r. zosta ło p od z ie lon e  w następu­
ją cy  sp osób : Zasady og ó ln e : Cz. I D u­
chow ień stw o arch id iecez ji; Cz. I I  Życie  
w ew nętrzne sp o łeczn ości k oście ln e j oraz 
Cz. II I  K arn ość koście lna .

II  Synod arch id iecez ji w arszawskiej 
rozp oczą ł swe prace 2 V II lir. P ierw sza 
uroczysta sesja Synodu odbyła się w B a­
zy lice  A rch ikatedra ln ej św. Jana C hrzci­
c ie la  w W arszaw ie. Z łoży ły  się na nią 
m . in. Msza św. recytow ana, odpraw iona 
przez  K s. Bpa C horom ańskiego, od czy ­
tanie d ekretów  o zw ołaniu i otw arciu  
p rac synodaln ych  oraz przem ów ien ie  Ks. 
K ard . W yszyńsk iego. O gółem  od b y to  4 
sesje uroczyste i 5 sesji zw yczajn ych . 
Sesje uroczyste (II  i I II ) od były  się 
w k ośc ie le  sem inaryjnym  św. Józe fa , zaś 
zw yczajn e w auli Sem inarium  D u ch ow ­
nego. W  w yniku  prac zatw ierdzon o p ro ­
jek t ustaw odawstw a synodalnego o b e j­
m ujący 10 części, 40 rozdzia łów , 343 
statuty oraz 30 załączn ików . Z a k oń cze­
n ie II Synodu m iało m iejsce, p od ob n ie  
ja k  inauguracja , w B azylice A rch ik a ­
tedraln ej dn. 4 V II  o godz. l o  *.

1 P or. W ia dom ości A rch id iecezja ln e  
W arszaw skie 1962, nr 8.

Z  P O L O N II ZA G R A N IC ZN E J

W  ub. roku  O jciec  św. Jan X X II I  
zam ianow ał Ks. Jana P i t o n i a  C. M. 
R ektorem  P olsk ie j M isji w B razylii. Ks. 
R ek tor urodził się 3 II  1909 r. w K o ­
ścielisku p od  Zakopanem . P o  ukoń cze­
n iu  M ałego Sem inarium  Zgrom adzenia 
K sięży M isjonarzy w r. 1929, rozp oczą ł 
studia filo z o ficzn o -teo log iczn e  w Insty­
tucie  T eo log iczn ym  w  K rakow ie . Dnia 
10 IX  1933 otrzym ał z rąk Ks. A rcybp a  
Sapiehy św ięcenia kapłańskie. Na sku­
tek  zachęty Ks. Stan. P orzy ck ieg o  C. M. 
w yjech ał w k rótce  p otem  d o B razylii, 
p racow ał w p arafii A lto  P araguacu k. 
I tayopolis  w stanie Santa Catarina. 
W  p ara fii tej pozostaw ał do  r. 1938, tj. 
do  chw ili przeniesien ia d o G uarani das 
M issoes. Stąd w r. 1942 p rzen iesion o go 
d o  k o lon ii p o lsk ie j Iva i, następnie do 
Irati, w k ońcu  d o K u rytyb y , gdzie w y­
k ładał h istorię , nauki przyrod n icze  
i geogra fię  w M. Sem inarium  św. W in ­
centego a P aulo. P racow ał p otem  jako 
p rob oszcz  w A branches k /K u rytyby  
(1951— 1955), potem  ja k o  kapelan p o l­
skich  im igrantów  w R io  G randę d o Sul. 
Z a łoży ł w P orto  A legre  dom  K sięży  M i­
sjonarzy oraz D om  Sióstr N iepokalanek 
przy k oście le  M. B. C zęstochow skiej.

Ks. Prałat P. F i l i p i a k ,  P olak 
brazylijsk iego p och odzen ia  został m ia­
now any przez O jca  św. Jana X X I I I  b i­
skupem  Parany w B razylii. K s. B iskup 
urodził się w 1921 r. w B razylii. Świę­
cenia kapłańskie p rzy ją ł w  1945 r. 
O statnio by ł rektorem  Sem inarium  D u­
ch ow n ego i W ikariuszem  G eneralnym .

P apież Jan X X II I  m ianow ał K s. Jana 
P r z y k l ę k a ,  Sekretarza G eneralnego 
K on gregacji M isyjnej p . w. św. R od zin y  
biskupem  ordynariuszem  d iecez ji bra­
zylijsk ie j Januaria. P oprzedn i B iskup 
K s. D. Neves zrezygnow ał z p ow odu  złe­
go stanu zdrow ia.



Ks. P rałat W ładysław  S t a n i s z e w ­
s k i ,  R ek tor  P olsk ie j M isji K a to lick ie j 
w L ondynie i W ikariusz G eneralny dla 
P olaków  w A nglii i W alii otrzym ał od 
O jca św. Jana X X II I  nom inację  na P ro ­
tonotariusza A p osto lsk iego . Ks. Prałat 
urodził się w 1901 r. w P leszew ie W lkp. 
Święcenia kapłańskie otrzym ał w 1927 r. 
P ełn ił k o le jn o  fu n k c je : w ikariusza ka­
tedry pozn ańsk iej, p roku ratora  Sem ina­
rium  D u ch ow nego i K ierow nika K an ce­
larii Prym asow skiej za rządów  K ard. 
H londa. W  r. 1938 został R ektorem  P o l­
skiej M isji w A n g lii, zaś w 1959 otrzy ­
m ał godn ość Prałata D om ow ego O jca 
św.

R ektor P olsk iego Sem inarium  Du­
chow n ego w P aryżu Ks. A n ton i B a- 
n a s z a k  został odzn aczon y  przez p ap ie­
ża Jana X X II I  godn ością  P roton otariu ­
sza A posto lsk iego . U rodzony  w 1901 r., 
na kapłana w yśw ięcony  w 1927, pełnił 
fu n k cję  p refek ta  gim nazjum  w Śremie 
i w P oznaniu . W  czasie ostatniej w ojny 
przebyw ał w obozie  w Dachau. O bow iąz­
ki rektorsk ie pełn i od  1945 r.

ZŁ O T E  JU B ILE U SZE  
K A P Ł A Ń S K IE

Dnia 6 V I  br. P olsk ie  T ow arzystw o 
T eolog iczn e  uroczystym  posiedzeniem  
w auli M etrop olita ln ego  Sem inarium  
D u ch ow nego w K rakow ie zainauguro­
w ało obch od y  zw iązane z złotym  ju b i­
leuszem  kapłańskim : Ks. A rcybp a  E. 
Baziaka, Ks. In fu łata F. M achaya, Ks. 
Prałata W . W ichra i Ks. P ro f. T . D łu­
gosza.

Ks. In fu łat F erdynand M a c h a y 
urodził się w Ja b łon ce  O raw skiej 4  V
1889 r. Dn. 29 Y I  1912 r. otrzym ał 
św ięcenia kapłańskie. P racow ał w cha­
rakterze w ikariusza w m iejscow ości 
Zózriw a i R użom borku . W  czasie I w o j­
ny św iatow ej by ł kapelanem  w ojsk o­
w ym . Jako człon ek  de lega cji zabiegał

w Paryżu o przy łączen ie  Spiszą i O ra­
wy do P olski. P o  przyłączen iu  części 
tych  ziem  d o P olsk i Ks. M achay pra­
cow ał ja k o  pen itencjarz przy koście le  
M ariackim . W  r. 1922 w yjech ał d o  P a­
ryża, gdzie studiow ał na Instytucie K a­
to lick im , pełn iąc rów nocześnie fu n k cję  
redaktora czasopism a Polak we Francji. 
K iedy  p o  d w óch  latach p ow róc ił do 
K rakow a został m ianow any G eneralnym  
Sekretarzem  A k c ji K ato lick ie j oraz re­
daktorem  Dzwonu Niedzielnego. P o  raz 
drugi w yjech ał do Paryża w 1929 r. Tu 
uzyskał d oktorat za pra cę : Rozwiązanie 
sprawy społecznej w ramach A kcji Ka­
tolickiej. W  latach 1937— 44 był p ro ­
boszczem  p arafii Św. Salwatora na 
Z w ierzyńcu , a od 17 X  1944 jest archi- 
p rezbiterem -in fu ła tem  kościo ła  M ariac­
k iego oraz dziekanem  miasta K rakow a. 
W  r. 1938 otrzym ał godn ość senatora 
R zeczyp osp o lite j P olsk ie j. Ks. Infułat 
by ł in icja torem  i za łożycielem  dw óch  
w ydaw nictw : W ydaw nictw a Ks. M a­
chaya i W ydaw nictw a M ariackiego. 
Z w ielu prac C zcigodnego Jubilata w y­
m ieniam y tylko te, k tóre przede wszyst­
kim  interesują h istoryków : Moja droga 
do Polskiy W arszawa 1923 (2 w yd. Kr. 
1 9 38 ); Działalność duszpasterska kar­
dynała Radziwiłła biskupa krakowskie­
go 1591— 1600y K raków  1936; Gazda 
Piotr Borowy. Życie i pisma, K raków  
1938; Dwadzieścia lat pasterzowania 
księcia m etropolity Adama Stefana Sa­
piehy. Jubileuszow a księga pam iątkow a 
1912— 1937, pod redakcją  Ks. M achaya, 
K raków  1937. G łów ne uroczystości ju ­
b ileuszow e od by ły  się w koście le  Ma­
riackim  dn. 1 Y II  br. D ostojn y  Jubilat 
od praw ił M szę św. p ontyfika lną . O k o­
liczn ościow e kazanie w ygłosił Ks. Bp 
J. G rob lick i. W  uroczystości w ziął rów ­
nież udział Ks. Bp K . W ojtyła . W śród  
w ielu  depesz gratu lacy jnych  znajdu je 
się telegram  od O jca  św. Jana X X III .

Ks. P ro fesor  dr T e o fil D ł u g o s z  
urodzon y  w 1887 r. w Św idów ce (p ow . 
B ochn ia ) ukoń czy ł nauki średnie w G im ­
nazjum  im. N ow od w orsk iego  w K rak o­
w ie. Studia filo zo ficzn o -teo log iczn e  od ­
byw ał we L w ow ie, gdzie też p rzy ją ł 
30 V I 1912 r. św ięcenia kapłańskie. P o 
k ró tk ie j pracy w duszpasterstwie został 
wysłany na dalsze studia d o  Vi iednia. 
W  r. 1919 uzyskał na W ydzia le T e o lo ­
gicznym  U. J. doktorat z teologii. N a­
stępnie był pre fek tem  szkól średnich 
we Lw ow ie. W  roku akadem ickim  
1930/31 pra cow a ł w A rch iw um  W aty­
kańskim . Jest jed n ym  z za łożycie li 
Przeglądu Teologicznego  i Lwoteskich 
Wiadomości Parafialnych. K o le jn o  był 
zastępcą p ro fesora  i docen tem  historii 
K ościo ła  p ow szech nego na U. J. K . we 
L w ow ie (1931— 1939), p rofesorem  w Se­
m inarium  D uchow nym  we L w ow ie 
(1939— 1945) i w K alw arii Z eb rzy d ow ­
skiej. W  roku akad. 1949/50 i 1953/54 
byl zastępcą p ro fesora  historii K ościo ła  
na W ydzia le T eo log iczn ym  U. J. W  la­
tach 1954— 1957 był pro fesorem  nad­
zw yczajnym  tegoż przedm iotu  na A k a­
dem ii T eo log ii K a to lick ie j w W arszawie. 
Od 1957 w ykłada w Sem inarium  D u­
chow nym  w K rakow ie. Ks. P ro f. D łu ­
gosz jest autorem  szeregu prac z h istorii 
K ościo ła  w P olsce . W ażniejsze p od a je ­
m y: Biskupia Visitatio Liminum, L w ów  
1933; Rzut oka na dzieje Lwowskiego 
Wydziału Teologicznego, W ydzia ł T e o ­
log iczn y  U niw ersytetu  Jana K azim ierza 
we L w ow ie 1918— 1933, Lwów 1934 
8. 5— 36 ; Seminaria duchowne we 
wschodniej Polsce do 1800 r.. Coli. 
theol. R . 16: 1935 s. 23— 37; Relacja bi­
skupów kam ienieckich, kijowskich, in­
flanckich, smoleńskich i m etropolitów  
kijowskich; Relacje arcybiskupów lwow­
skich 1595— 1794, L w ów  1937; Z  dzie­
jów diecezji smoleńskiej, L w ów  1937; 
Niedoszły synod unicko-prawoslawny we

Lwowie 1629 r., C oli. theol. R . 19: 1938 
g. 479— 506; Biskupi polscy XVII 
i X V III w., obsada, dyspensy, taksy, 
R ocz.-i teol.-kan . T . V : 1958 z. 2 s. 73—  
98 i inne.

K s. Prałat W ładysław  W i c h e r  
urodził się w 1888 r. w K rzyszkow icach . 
P o  ukoń czen iu  G im nazjum  św. Anny 
w K rakow ie w stąpił do  m ie jscow ego  
Sem inarium  D u ch ow nego. Studiow ał na­
stępnie na W ydzia le T eo log iczn y m  U. J.
i w Innsbrucku , gdzie uzyskał doktorat 
teo log ii. Święcenia kapłańskie przy ją ł 
dn. 8 IX  1912 r. W  r. 1919 Rada W y­
działu T eo log iczn eg o  U. J. pow oła ła  go 
na stanow isko zastępcy p ro fesora  teo ­
log ii m ora lnej. H abilitow ał się w r. 1923, 
w 1929 został profesorem  nadzw yczaj­
nym , zaś w 1938 p ro fesorem  zw ycza j­
nym . W latach 1937— 1939 by ł dzie- 
kanem  W ydzia łu  T eo log iczn eg o . A resz­
tow any w październ iku  1939 r. wraz 
z innym i pro fesoram i U.J. został osadzo­
ny w Sachsenhausen. P o  p ow rocie  z o b o ­
zu w 1940 r. pełn ił d o  końca  w ojny  
fu n k cję  adm inistratora p ara fii D ziekan o­
w ice k /W ie liczk i. W  r. 1945 p ow róc ił na 
W ydzia ł T eo log iczn y  U . J., gdzie do 
1954 r. w ykładał teo log ię  m oralną. 
W  latach 1954— 1957 by ł p ro fesorem  na
A . T . K . w W arszaw ie, a następnie od 
1957 r. w Sem inarium  D u chow nym  
w K rakow ie. Przez szereg lat p iastow ał 
god n ość  prezesa P olsk iego  T ow arzystw a 
T eo log iczn eg o  (1945— 1957) oraz redak ­
tora czasopism a Polonia Sacra (1948 
1958). O p rócz  prac z dziedzin y  teo log ii 
m ora lnej pozostaw ił też opracow ania  
z h istorii tej dyscyp liny  w P olsce . P o ­
dajem y ostatnie ja k o  ba rd zie j interesu­
ją ce  h istoryków : Ks. Szymon Stanisław 
Makowski, moralista polski X V II w., 
K ielce  1926; Pozytywizm teonom iczny  
u Jana Makowskiego i Jana Szydłow­
skiego, teologów  kalwińskich XVII w.. 
W arszawa 1935; Nauka teologii morał-



n ej w dawnych seminariach misjonar- 
skich , Nasza P rzeszłość, T . 3 : 1947 s. 
162— 180; W pływ św. Alfonsa Liguore- 
go na teologią moralną w Polsce , Aten . 
kapł. T . 47 : 1947 s. 1— 13; Teologia mo­
ralna na W ydziale Teologicznym  Akade­
mii Krakowskiej od końca X V III w.f 
P ol. sacra R . 1 : 1948 s. 121— 144.

N E K R O L O G I

Dnia 6 V I br. zm arł podczas w izy­
tacji pasterskiej w p arafii H ruda (dek. 
Biała Podlaska) Ks. Bp M arian J a n ­
k o w s k i ,  sufragan d iecez ji pod lask ie j. 
Ks. B iskup urodził się 8 IX  1899 r. 
w G rabanow ie, p ow . Biała Podlaska. 
W  1917 r. wstąpił d o  Sem inarium  Du­
chow n ego w L ublin ie. P o utw orzeniu 
w 1919 r. d iecez ji pod lask ie j przeniósł 
się d o  Sem inarium  D u ch ow nego w Ja­
now ie P odlaskim . Święcenia kapłańskie 
otrzym ał 8 I 1922 r. Specjalistyczne 
studia teo log iczn e  rozp oczą ł na KU L-u, 
a ukoń czy ł w R zym ie na A ngelicum , 
uzyskując doktorat z teologii m oralnej. 
P o p ow rocie  z R zym u w 1932 r. został 
profesorem  Sem inarium  D uchow nego 
w Janow ie P odl. W  r. 1932 otrzym ał 
godn ość kanonika K ap itu ły  Janow skiej, 
zaś w r. 1943 r. ob ją ł stanow isko rek­
tora sem inarium . Bullą z 19 I 1948 r. 
został p rekon izow any na biskupa sufra- 
gana sied leck iego. K on sekracji biskupiej 
udzielił mu kardynał A . H lon d. W  r. 
1960 p o śm ierci Ks. In fu łata J. Rystera 
ob ją ł urząd W ikariusza G eneralnego. 
P ogrzeb od by ł się 12 V I br. przy  udzia­
le 20 K sięży B iskupów  i przeszło 300 
księży. U roczystościom  pogrzebow ym  
przew od n iczy ł Ks. Bp I. Świrski, m iej­
scow y ordynariusz.

Dnia 14 V I br. zm arł w W arszawie 
Ks. A rcyb isku p -M etrop olita  dr Euge­
niusz B a z i a k ,  O rdynariusz w Lu­

baczow ie , A dm inistrator A postolsk i 
A rch id iecez ji K rakow sk ie j. Ks. A rcy ­
biskup u rodził się w T arn op olu  8 III
1890 r. D o Sem inarium  D u ch ow nego 
w e L w ow ie w stąpił w 1908 r. P o ukoń­
czen iu  studiów  filo z o fic zn o -te o lo g icz ­
nych na W ydzia le T eo log iczn ym  U ni­
w ersytetu Jana K azim ierza we Lw ow ie 
otrzym ał dn. 14 V II 1912 r. św ięcenia 
kapłańskie z rąk A rcybpa J. B ilczew - 
skiego. P oczą tk ow o pracow ał ja k o  w i­
kariusz p ara fii w Ż ółkw i, następnie 
w okresie I w ojn y  św iatow ej pełn ił o b o ­
w iązki kapelana w ojskow ego . P od  k o ­
niec w ojn y  został adm inistratorem  pa­
rafii w T arn op o lu , a w krótce  potem  
prefek tem  Sem inarium  D uch ow nego. 
W  r. 1921 uzyskał doktorat teo log ii na 
U. J. K . we L w ow ie. Przez szereg lat 
by ł katechetą w szkołach  średnich . W  r. 
1931 został p repozytem  kolegiaty  w Sta­
nisław ow ie, a w roku następnym  otrzy ­
mał godn ość P rotonotariusza  A p osto l­
sk iego. P apież Pius X I bullą z 15 IX  
1933 r. zam ianow ał go b iskupem  sufra- 
ganem  arch id iecez ji lw ow skiej. K on se­
krację  biskupią p rzy ją ł z rąk A rcybpa
B. T w ardow skiego dn. 5 X I. Dn. 1 III 
1944 r. otrzym ał nom inację  na arcyb i­
skupa tyt. cum iure successionis Ks. 
A rcybpa T w ardow skiego. Z  dniem  
śm ierci Ks. A rcybpa T w ardow skiego 
(22 X I 1944) został je g o  następcą. Po 
zm ianie granic państw ow ych od 1945 r. 
rezydow ał ja k o  arcybiskup w L u ba czo­
w ie. W  r. 1950 został m ianow any k oa ­
d iutorem  kardynała Sapiehy, m etrop o ­
lity krakow skiego, a w roku następnym  
A dm inistratorem  A postolsk im  tejże ar­
ch id iecez ji. W  latach 1953— 1956 p rze ­
byw ał w T arnow ie. D o K rakow a p ow ró ­
cił w r. 1956. Z okazji 25-lecia sakry b i­
skupiej otrzym ał w 1958 r. godn ość 
Asystenta T ron u  P ap iesk iego. O jciec  św. 
Jan X X II I  p rzych y la ją c się do prośby

Ś. p. Ks. A rc ybisku p-M etrop olita  Dr E ugeniusz  B a z ia k  

(1890 — 1962)



K apitu ły  M etrop olita ln ej w K rakow ie  
oraz p o  przedstaw ieniu  i p op a rc iu  tej 
sprawy przez Ks. Prym asa w czasie p o ­
bytu w R zym ie (16 II —  9 III  br .) m ia­
now ał go arcybiskupem  krakow skim  
„n ic  nie zm ienia jąc w stanie kan on icz­
nym  d otychczasow ych  jeg o  zw iązków ” . 
Jeszcze p ew ne form aln ości nie p ozw oliły  
na dok on an ie  p u b lik a cji k an on iczn ej, 
k tóra  d okon ałaby  się w nied ługim  cza­
sie”  (Z  przem ów ienia  Ks. P rym asa). 
C iało śp. Ks. A rcybiskupa p o p rzew ie ­
zien iu  z W arszaw y zostało w ystaw ione 
w d om ow ej kap licy  w pałacu arcy b i­
skupim , skąd w ieczorem  17 V I przen ie ­
sion o je  d o  B azylik i 0 0 .  F ranciszkanów . 
N astępnego dnia w ieczorem  odbyła  się 
eksportacja  zw łok  d o B azylik i M etrop o ­
lita lnej na W aw elu. K on du kt p row adził 
Prym as P olsk i K ardynał W yszyński. P o 
odśpiew aniu  żałobnych  n ieszporów  p rze­
m ów ił Ks. Bp W ojty ła  i. Dnia 19 V I
o godz. 10.00 p on tyfika ln ą  Mszę żałobną 
odpraw ił Ks. A rcy bp  Baraniak, m etro­
p o lita  poznański, po  czym  Ks. Prym as 
w ygłosił kazanie 2. Castrum  d oloris  przy 
trum nie od praw ili Ks. K ardynał-Prym as, 
Księża A rcyb isk u p i: A . B araniak i B. 
K om in ek  oraz K sięża B iskupi: F. Barda. 
Trum nę ze zw łokam i śp. Ks. A rcy b i­
skupa z łożon o  w krypcie  K ap licy  Z e ­
b rzydow sk ich  w katedrze w aw elskiej. 
^  pogrzeb ie  w zięło  udział 30 K sięży 
B iskupów  oraz ok. 1000 kapłanów .

W ikariuszem  K apitu lnym  arch id ie­
cezji k rakow skiej został Ks. Bp K . W o j­
tyła , zaś dla L ubaczow a Ks. In f. M ichał 
O rliński.

1 T yg. P ow sz. nr 25 z 1 lipca  br.
2 tamże.

Dnia 2 IX  br. m inęła druga rocznica 
śm ierci Stanisława K  o ś c i a ł k o w- 
s k i e g o, b. pro fesora  U niw ersytetu  Ste­
fana B atorego w W iln ie , w ybitnego 
i znanego historyka. U rodzon y  24 X  
1881 r. w G rodn ie , nauki średnie od ­
byw ał w rodzinnym  m ieście. N astępnie 
studiow ał na un iw ersytetach w W arsza­
wie i K rakow ie. W  r. 1905 uzyskał d o k ­
torat z fi lo z o fii  na podstaw ie  rozpraw y 
.,R ola  polityczn a  A n ton ieg o  Tyzenhau- 
za” . W k rótce  potem  w yjech a ł do  A rch i­
wum W atykańskiego celem  zebrania m a­
teria łu  d o  tzw. T ek R zym skich. N astęp­
nie pracow ał ja k o  nauczyciel języka p o l­
sk iego i literatury p o lsk ie j w W iln ie . 
W  okresie I w ojn y  św iatow ej należał 
do  czo łow y ch  organ izatorów  szkoln ic­
twa p olsk iego na W ileńszczyźn ie. 
W  1921 r. ob ją ł katedrę h istorii P olsk i 
na U niw ersytecie Stefana B atorego 
w W iln ie p oczą tk ow o ja k o  zastępca p ro ­
fesora , następnie ja k o  p ro fesor  nad­
zw yczajn y (1923) i w k oń cu  ja k o  p ro ­
fesor zw yczajny (1938). B ył rów n ocześ­
nie człon kiem  Tow arzystw a P rzy ja ció ł 
N auk w W iln ie i stałym  w sp ółp ra cow n i­
k iem  P olsk iego Słow nika B iogra ficzn ego  
(t. I— V I ). Na skutek działań w ojennych  
znalazł się w 1941 r. na teren ie ZSR R . 
skąd został ew akuow any wraz z rod z i­
nami w ojskow ym i d o P ersji (1914) a p o ­
tem  do Libanu. B ył za łożycie lem  T ow a­
rzystwa Studiów  Irańskich oraz redak ­
torem  Studiów  Irańskich . P on ad to  na­
leżał d o  w sp ółza łożycie li P o lsk iego  In ­
stytutu W sch odn iego w  B ejru cie  „ R e ­
duta” . W  r. 1950 p rzen iósł się d o  W ie l­
k ie j B rytanii, gdzie rozp oczą ł w ykłady

1 O bszerniejsze w spom nienia p o ­
śm iertne P ro f. K ościa łkow sk iem u p o ­
św ięcili: W . N ow od w orsk i (Zesz. nauk. 
K . U. L. R. 4 : 1961, z. 2 s. 83— 90, tam ­
że fo t .) ,  A . G ołub iew  (Z nak  R . 14: 1962 
s. 46— 74) oraz P. G rzegorczyk  (Znak 
R. 14: 1962 s. 1194— 1195).
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w P olskim  U niw ersytecie. Zm arł 2 IX  
1960 r. w P itsford  H all w A nglii.

G łów nym  dziełem  je g o  życia  jest m o­
nografia  A n ton i T yzen h au z , podskarbi 
nadw orny litew ski. Studia nad w ew n ętrz­
nym i dziejam i L itw y w p oczątkach  pa­
nowania Stanisława A ugusta , ogłoszona 
dotychczas jed y n ie  w streszczeniu  „S tu ­
dia i szkice przygodn e, L ondyn  1956). 
Z  innych prac należy w ym ien ić : Z e stu ­
diów  nad dziejam i ekon om ii k ró lew ­
skich  na L itw ie , R ocz . T ow . P rzy j Nauk 
w W iln ie T . 5 : 1911/14 s. 85— 108; 
Z  d zie jów  K om isji S ka rbow ej L itew ­
sk ie j w p oczą tka ch  panowania Stanisła- 
tva Augusta 1765— 1780, A ten . w il. R . 2: 
1924 s. 371— 408; Z  d zie jów  ofiarn ości 
na rzecz  nauki i nauczania na L itw ie , 
Nauka p oi. 1925 t. 5 s. 241— 296; U lra n  
et la P o log n e  a travers les s iec les , T ehe­
ran 1943; P ola cy  a Liban i Syria w to ­
ku d z ie jow ym , B ejrut 1949; Les P olonais  
et leurs rela tion s a vec  le  Liban a tra- 
vers les s iec les , B eyrou th  1953; W łady­
sław K on op czyń sk i ja ko  h istoryk , T eki 
Hist. T . 6 : 1953 nr 1/2 s. 1— 29; H isto ­
ryka. W stęp  do studiów  h istoryczn ych , 
Londyn 1954; Studia i szk ice  p rzygod n e  
z h istorii i je j  pogranicza  z literatu rą , 
L ondyn 1956; Marian Z dziechow sk i jako  
u czon y , m yśliciel i cz ło w iek , [w :] Stu­
dia jw . s. 136— 151; P am iętna ch oć  
przem ilczana roczn ica . T ow arzystw o  
P rzy ja ció ł Nauk w W iln ie. W  p ięćd z ie ­
s ięc io lec ie  jeg o  pow stania  (1907— 1957), 
T ek i Hist. T . 8 : 1956— 1957 s. 9 4 — 120.

Dnia 4 IX  br. zm arła w klasztorze 
SS. A nton in ek  w W ieluniu  M atka In n o­
centa R z a d k a ,  za łożycie lka  i p rze ło ­
żona generalna Sióstr O p iek i S połecznej 
p. w. św. A n ton ieg o  (SS. A n ton in ek ). 
Matka Inn ocen ta  (K atarzyna Rzadka) 
urodziła  się w M irkow ie k /W ieruszow a 
w r. 1894. Jako 17-letnia panienka wstą­
piła do Zgrom adzenia SS. Serafitek , 
w którym  przebyw ała do 1933 r., p ra­

cu jąc  zw łaszcza ja k o  w ychow aw czyni. 
W  r. 1933 opuszcza Z grom adzen ie  Sera­
fitek  i za radą oraz p opa rciem  Ks. 
K ard. H londa oraz Ks. Prałata A . Źych- 
lińsk iego założyła w P oznaniu  now e 
zgrom adzen ie zakonne, k tórego  celem  
jest praca charytatyw na w śród wszyst­
k ich  warstw sp ołecznych . P oczą tk ow o 
liczba zakonn ic w ynosiła p ięć . M im o 
w ielk ich  tru dn ości Zgrom adzenie zaczęło 
się rozw ija ć, zw łaszcza na terenie d ie ­
cezji częstoch ow sk ie j. D uże zasługi przy 
form a cji now ego Zgrom adzenia p o łoży ł 
Ks. Prałat S. Z im orow icz  z C zęstochow y. 
O becn ie  Zgrom adzen ie  to liczy  ok . 90 
człon k iń , pracu jących  w 11 p laców kach  
w różn ych  d zie ln icach  P olski. D om  G e­
neralny znajdu je  się w W ielu niu . W  p o ­
grzebie Z m arłe j, k tóry  od był się w W ie ­
luniu dn. 7 IX  br. w ziął udział Ks. Bp 
Z . G oliński, ordynariusz częstochow sk i, 
Ks. Prałat S. Z im orow icz , 30 kapłanów , 
praw ie w szystkie siostry Zgrom adzenia 
i liczn i m ieszkańcy W ielunia. M szę św. 
ce lebrow ał Ks. Bp G oliński, w  czasie 
k tóre j kazanie w ygłosił Ks. K an. P ru ch ­
n ick i, m iejscow y p roboszcz . Na cm en­
tarzu zaś w serdecznych  słow ach  p o ­
żegnał Zm arłą Ks. Bp G olińsk i, p od k re ­
ślając je j  ogrom ną d ob roć.

Dnia 15 IX  br. zm arł Ks. dr M aksy­
m ilian W o j t a s ,  kapłan d ie cez ji k a to ­
w ick ie j, p roboszcz  p arafii M ała D ąbrów ­
ka, b . dziekan dekanatu Siem ianow skie­
go. U rodził się w B ytom iu  w 1886 r. 
P o ukończen iu  studiów  teo log iczn y ch  
we W rocław iu  p rzy ją ł w 1911 r. św ię­
cenia kapłańskie. W  r. 1929 uzyskał na 
W ydzia le T eo log iczn ym  U. J. doktorat 
za pra cę : P rzyn a leżn ość d iec ez ji w roc ­
ław skiej d o  p row in cji g n ieźn ień sk iej , p i­
saną p od  kierunkiem  Ks. P ro f . J. F i­
ja łka . Praca ta ukazała się jed yn ie  
w streszczeniu w Spraw ozdan iach  z p o ­
siedzeń P A U  (t. V III , nr 3 , s. 8— 11)»

Z a ch ęcon y  przez Ks. E. Szram ka w ydał 
drukiem  A kta  w izyta cji deka na tów  b y ­
tom sk ieg o  i p szczyń sk iego  z r. 1598 ja k o
III  tom  „F on tes  T ow . P rzy ja ció ł Nauk 
na Śląsku” , K atow ice  1938. N apisał tak ­
że szereg artyku łów  w G ościu  N ied ziel­
nym , Sonntagsbote, R uchu C harytatyw ­
nym  oraz w Caritas, w ych od zą cych  we 
F ryburgu  (im  B r.). Z  dziedzin y ch ary ­
tatyw nej pozostaw ił w rękopisie  pracę 
A ktu a ln e p rob lem y  a kcji ch a ryta tyw n ej 
tv d iec ez ji ka tow ick ie j.

Dnia 3 X I br zm arł w e W łocław ku  
Ks. B p dr Franciszek K o r s z y ń s k i ,  
Sufragan D iecezij W łocław sk ie j, B iskup 
T ytu larny O ryzeński, Prałat-D ziekan K a ­
pitu ły  K atedra lnej, W ikariusz G eneral­
ny i W izyta tor D iecezja lny  D om ów  Z a­
kon n ych . U rodzony  19 I 1893 r. w R ęcz ­
nie (p ow . P iotrk ów  T ryb .) w ykszta łce­
nie średnie otrzym ał w P iotrk ow ie  
i W łocław ku . P o ukoń czen iu  studiów  
teo log iczn ych  został dn. 25 V II 1915 r. 
w yśw ięcony na kapłana. N astępnie p ra ­
cow ał na niw ie duszpasterskiej. W  r. 
1917 wysłany na dalsze studia teo log icz ­
ne studiow ał na uniw ersytetach we F ry ­
burgu Szw ajcarskim  i w P aryżu na In- 
stytutcie  K atolick im  i w S orbon ie , zd o ­
byw ając doktorat teo log ii oraz dyp lom  
p rofesora  języka fran cu sk iego. P o p o ­
w rocie  d o  kraju  rozp oczą ł swą pracę 
dyd aktyczn ow ych ow aw czą nad kszta łce­
niem  w ielu p ok oleń  kapłanów  d iecez ji 
w łocław sk ie j. B ył dyrektorem  Sem ina­
rium  N iższego oraz pro fesorem  h om ile­
tyki i teo log ii ascetycznej oraz m istycz­
nej Sem inarium  W yższego. P otem  został 
m ianow any o jcem  duchow nym , a w r. 
1939 rektorem  Sem inarium . W  roku 
1928/29 by ł redaktorem  „A ten eu m  K a ­
p łańsk iego” . A resztow any w listopadzie 
1939 r. przez gestapow ców  p oprzez  róż ­
ne w ięzienia i obozy  dostał się d o  słyn­
nego obozu  w Dachau (1 941 ), w którym

przebyw ał aż do chw ili w yzw olenia 
w 1945 r. Z Dachau udał się d o  Paryża, 
gdzie wraz z innym i pro fesoram i p rzy­
gotow yw ał d o  św ięceń  kapłańskich 15 
alum nów . Zaraz p o  p ow rocie  do W ło ­
cławka w m aju 1946 r. został m ianow a­
ny biskupem  sufraganem  w łocław skim  
(bulla z 4 V  1946). Sakry b iskupiej 
udzielił mu Bp K . R adoński dn. 29 V I 
w bazylice  katedra lnej we W łocław ku. 
W spółkonsekratoram i by li Księża B i­
skupi: W yszyński i Czajka. W  latach 
1951— 1953 był W ikariuszem  K ap itu l­
nym d iecez ji w łocław sk iej. Z działa l­
ności p isarskiej Ks. B iskupa na sp ec ja l­
ne podkreślen ie  zasługuje pam iętnik 
z okresu II w ojn y  św iatow ej pt. Jasne 
p rom ien ie  w D achau , Poznań 1957 oraz 
Ksiądz B iskup W o jc ie ch  O w czarek  su­
fragan w locła tcsk i, A ten . K apł. T . 42 : 
1938 s. 313— 318; R ed a ktor A ten eu m  
K apłańskiego  —  B iskupem  L ubelskim , 
A ten kapł. T . 45 : 1946 s. 3-10. P onadto 
Ks. Biskup p rzerob ił i w ydał R ozm yśla ­
nia o życiu  kapłańskim  Ks. Bpa P elcza ­
ra, K ie lce  1936.

U roczystości p ogrzebow e rozp oczę ły  
się 5 X I. O godz. 18 nastąpiło przenie­
sienie zw łok  z rezyd en cji Ks. B iskupa do 
bazylik i katedra lnej. K on du kt prow adził 
Ks. Bp M ajew ski. Dnia 6 X I o godz. 10 
pontyfikalną M szę żałobną odpraw ił Ks. 
Bp B. Czapliński. O godz. 16.30 drugą 
Mszę p on tyfik a ln ą  odpraw ił Ks. Bp 
Czajka. Serdeczne w spom nienie p ośw ię­
cił Zm arłem u Ks. Bp D ąbrow ski. Po 
odśpiew aniu przez K sięży B iskupów  
Castrum d oloris  c ia ło  z łożon o  w krypcie  
podziem n ej bazylik i katedra lnej. W  u ro­
czystościach  w zięło  udział 24 K sięży B i­
skupów  i ok. 600 księży.

JU B ILEU SZ SK A R G O W SK I

Dnia 27 IX  br. u p łynęło  350 lat od 
śm ierci Ks. P iotra Skargi. G łów ne u ro­



czystości ju b ileuszow e od były  się w K ra ­
kow ie, w m ieście, w którym  w ielk i kaz­
nodzie ja  królew ski rozw ija ł szeroką 
dzia ła lność apostolską, gdzie zakładał 
pierw sze instytucje d obroczyn n e w P o l­
sce (A rcyb ra ctw o M iłosierdzia, Bank 
P obożn y , Skrzynka św. M ikołaja , B rac­
tw o św. Łazarza) i gdzie też zakończył 
życie.

W  zw iązku z ju bileuszem  Skargow- 
skim Ks. B p K arol W ojty ła  w ydał spe­
c ja lny list, k tóry  b y ł odczytyw any 23 
IX  we w szystkich k ośc io łach  A rch id ie ­
cezji K rakow sk ie j.

W  koście le  św. P iotra i Pawła 
w K rakow ie , w którym  znajdu je  się 
grób Skargi odbyła  się uroczysta n o ­
wenna zainaugurow ana 23 IX  przez Ks. 
Bpa K arola  W ojty łę . P o Mszy św. w ie­
czorn e j i kazaniu, naśw ietla jącym  życie 
i dzia ła lność Skargi, od m ów ion o  przy 
sarkofagu m odlitw y o jeg o  beaty fikację .

Dnia 26 września w kolegium  0 0 .  
Jezuitów  w K rakow ie  przy ul. K op er ­
nika 26 odbyła się uroczysta akadem ia 
ku czci Ks. P iotra  Skargi. W zięli w niej 
udział K sięża B isk u p i: Zdzisław  G oliń- 
ski, Jerzy A b lew icz, Julian G rob lick i, 
p rzedstaw icie le  kapituły katedralnej 
i p rze łożen i zakonów . R eferat pt. „T ło  
p o lity czn e  i re lig ijn e  dzia ła lności Ks. 
P iotra Skargi”  w ygłosił Ks. p ro f. B ro ­
nisław N atoński T. J.

W  zw iązku z ju bileuszem  skargow- 
skim  R efera t Duszpasterstw a przy K urii 
M etrop olita ln e j w K rakow ie p o le c ił, by 
we w szystkich k ościo łach  pośw ięcon o  
jedn ą n iedzielę postaci Ks. Skargi oraz 
rozesłał m ateriały d o  kazań.

R ów nież d o  sem inariów  d iecez ja l­
nych  i zakonn ych  rozesłano specjalne 
m ateriały celem  w ykorzystan ia ich  do 
ew entualnych akadem ii i uroczystości 
skargow skich.

W  czasopism ach k ato lick ich  (G ość 
N iedzielny z 30 IX  br., H om o D ei, P rze­
w odnik  K a to lick i, T ygod n ik  P ow szechny 
z 23 IX  br.) ukazały się artykuły
0 Skardze. T ydzień  M iłosierdzia w br. 
pow iązano rów nież z działa lnością  cha­
rytatyw ną Skargi.

100-LECIE ZG R O M A D Z E N IA  
M A T K I BOŻEJ M IŁ O S IE R D Z IA

W’ br. Zgrom adzenie S ióstr M atki B o ­
żej M iłosierdzia obch od z i 100 roczn icę  
swej dzia ła lności na ziem iach polsk ich . 
Zgrom adzen ie  pow stałe w e F ra n cji 
w 1818 r. celem  ratow ania upad łych  
dziew cząt, do P olsk i zosta ło przen iesio ­
ne przez Ewę P otock ą , T ek lę  K łob u k ow - 
ską i je j  córk ę  A ntonin ę. P ierw szy dom  
Zgrom adzenia pow stał w W arszaw ie przy 
ul. Ż ytn ie j 3 /9 , drugi zaś w K rakow ie  
(1 868 ), ch w ilow o przy k ośc ió łk u  B o ­
żego M iłosierdzia na Sm oleńsku, następ­
nie przy ul. Straszewskiego i w reszcie 
w 1891 r. we wsi Ł agiew niki p od  K ra­
kow em . Za tym i poszły  dalsze p laców ki. 
O becn ie  zgrom adzen ie posiada kilkan a­
ście p laców ek  w różn ych  dzie ln icach  
P olsk i, gdzie siostry oddają się n a jroz ­
m aitszym  pracom . „C h oc ia ż  w chw ili 
obecn e j Zgrom adzenie z całym  p ośw ię­
cen iem  zajm uje się tak różn orod n ym i 
dziełam i... jedn ak  uważa, że istotą jeg o  
p ow ołan ia  jest praca nad popraw ą życia 
m ora ln ie upadłych  kob iet oraz w y ch o ­
w anie dziew cząt m oralnie zagrożonych
1 trudnych  d o prow adzenia . D latego 
z w ielką radością w ita m ożliw ość p o ­
w rotu  d o prac w łaściw ych  jeg o  p o w o ­
łaniu...”

JĘ Z Y K  PO LSK I 
W  D U S ZP A ST E R ST W IE  

A R C H ID IE C E ZJI W R O C Ł A W SK IE J 
DO P O C Z Ą T K Ó W  X V III  W IE K U

Ks. Bp W . U rban, naw iązując do 
p oprzedn ich  w ystaw o p od ob n e j tem a­

tyce  zorgan izow ał w gm achu A rchiw um  
A rch id iecez ja ln ego  i B ib lio tek i K ap itu l­
nej w e W rocław iu  now ą pt. „Język  p o l­
ski w  duszpasterstw ie a rch id iecez ji 
w rocław sk iej d o  p ocząk ów  X V III  w ie ­
ku” . P okaz obe jm u je : 1. K sięgi litu r­
giczne i synodaln e; 2. W ażniejszą lite ­
raturę; 3. P ro tok ó ły  w izytacy jn e ; 4. W y ­
kaz p ara fii z język iem  polskim .

1 —  K sięgi liturgiczne i synodal­
ne —  m. in. statuty synodalne bpa W a­
cław a z r. 1410 (ed . M ontbach  1827), 
bpa K onrada O leśn ick iego z r. 1446 
(druk . 1512) oraz rękopisów  statutów  
synodu w U niejow ie  z r. 1326, nakazu­
ją ce  obdarzać ben efic jam i kościelnym i 
ty lko tych , k tórzy  „lin guam  p ollon icam  
scien t” . R ytuały  d iecez ji w rocław sk ie j 
z lat 1579, 1653, 1682, 1847 i 1931 obok  
łacińsk ich  form u ł posiadają  także ich 
tłum aczenie polskie.

2 —  Z  w ażniejszych p u b lik a cji na 
tem at jęz . p olsk iego w duszpasterstw ie 
w ym ien ić należy przede w szystkim  p ra ­
ce  K s. Bpa U rbana: J ęzyk  p olsk i 
w du szpasterstw ie d iecez ji w rocław sk iej 
(P o l. sacra R . 10: 1958 s. 219— 2 6 1 ); 
R ytu ały  d iecez ji w rocław sk iej a ję z y k  
p o łsk i  (W iad om ości K oście ln e  R . 10—  
12: 1948 s. 296— 3 0 2 ); P o lsk ie  k a zn o ­
d zie jstw o  i ka tech izacja  w  du szpaster­
s tw ie  d iecez ji w rocław sk iej iv czasach  
pru skich . K om unikat. (S praw ozd . W r ocł. 
T ow . Nauk. 14 A . 1959 s. 33— 3 4 ); P o l­
sk ie  księg i zapow iedzi m ałżeńskich  p a ­
ra fii S yców  z X IX  w. (Nasza P rzeszłość 
T . 13: 1961 s. 287— 2 9 1 ); Rola k o śc ie l­
n ych  śp iew n ików  i m od litew n ików  w  za­
chow aniu p o lsk ieg o  język a  na Śląsku 
(Nasza P rzeszłość T . 8 : 1958 s. 231—  
241).

3 —  P ro tok ó ły  w izytacy jn e z D rot- 
łow ic  (1666 ), B orow a (1 6 7 6 ), G ajkow a 
(1 677 ), Świniar (1688 ), N am ysłowa

(1690— 1691), O p ola  (1696) oraz O łta- 
rzyna k. W rocław ia  (1707) m ów ią bar­
dzo w yraźnie o używaniu jęz . polsk iego 
zarów no przez m iejscow ą ludność jak  
i je j duszpasterzy.

4 —  Na szczególną uw agę zasługuje 
m apa: D uszpasterstw o w jęz . polskim  
w d iec. w rocław sk iej (d o  początków  
X V III  w .), obejm u jąca  w ykaz k ościo łów  
z duszpasterstw em  w  jęz . polskim  oraz 
k ościo ły  z kultem  w yłączn ie w jęz . n ie ­
m ieckim . O lbrzym ia przew aga p ara fii 
typu p ierw szego św iadczy o poczu ciu  
przynależności na rod ow ej ludności Ślą­
ska.

O gółem  w ystaw iono 15 rękopisów , 4 
starodruki oraz 16 dru ków  now ych.

Z A R Y S  D ZIE JÓ W  
D IE C E ZJI W R O C Ł A W SK IE J

P od  pow yższym  tytułem  (Wrrocław  
1962, stron 259 i 36 ilustracji) ukazała 
się na początku  październ ika 1962 r. 
aktualna i pożyteczna  książka p ióra w y­
bitnego znaw cy p rzedm iotu . Jest nim  
ks. bp dr W in centy U rban, p ro fesor 
historii K ościo ła  w Sem inarium  D u­
chow nym  w W rocław iu .

A u tor ju ż w r. 1948 m yślał o tym , 
by „p rzy jść  z p om ocą  duchow ieństw u, 
trudniącem u się na śląskich zagonach”  
(str. 5) i pu b likacją  ściśle popu larną —  
jak  sam ją określa —  o d iecez ji w roc­
ław skiej u łatw ić całem u społeczeństw u 
orientację  w spraw ach relig ijn ych .

Książka została w ydrukow ana w w y­
daw nictw ie d iecez ja lnym  św. K rzyża 
w O p olu , w nakładzie 2000 egzem plarzy. 
Zaw iera ona nast. rozd zia ły :
—  Zasiąg terytoria lny  biskupstwa w ro­

cław skiego
—  A rch id iecezja  w rocław ska pod  w zglę­

dem  organ izacji koście ln e j
—  L osy p o lity czn e  arch id iecez ji w ro­

cław skiej



—  Układ stosunków  n arod ow ościow ych  
w arch id iecez ji w rocław skiej

—  Obraz stosunków  w yznaniow ych
—  Szkoln ictw o
—  M iejsca p ie lgrzym kow e w arch id ie­

cezji w rocław skiej
—  P oczet biskupów  w rocław skich
—  Zakony na Śląsku
---- Z  życia Św iętych i św iątobliw ych

w arch id iecez ji w rocław skiej.
P o  każdym  rozdzia le  autor cytu je  

obs2erną literaturę w porządku  a lfabe­
tycznym  autorów .

Opisem  ob jęte  są w książce Ziem ie 
Odzyskane w roku  1945, delegatura ber­
lińska i d iecezja  katow icka, a w ięc z ie ­
m ie, k tóre przez całe w iek i stanow iły 
d iecz ję  w rocław ską, pow stałą w roku 
1000. O k oliczn ość, że książka om awia 
„ca ło ść  a rch id iecez ji w rocław skiej w je j 
najszerszym  zasięgu i rozw oju  h isto­
rycznym ”  (str. 6 ) , p odn osi znacznie je j 
w artość.

Z radością pow ita  książkę i z uczu­
ciem  w dzięczn ości dla C zcigodnego 
A utora przeczyta ją każdy, którem u nie 
jest obojętn a  przeszłość kościelna Śląska 
i każdy, k to pragnie w zbogacić  sw oją 
w iedzę religijną .

IN A U G U R A C JA  R O K U  
A K A D E M IC K IE G O  W  IN STY T U C IE  

T E O L O G IC Z N Y M

Dnia 1 X  br. nastąpiła uroczysta 
inauguracja now ego roku  akadem ick ie­
go 1962/63 w Instytucie T eo log iczn ym  
K sięży M isjonarzy w K rakow ie. O godz. 
8 w otyw ę o D uchu św. odpraw ił Ks. 
P ro f . F . B racha, P refek t Studiów . D ru ­
ga część uroczystości odbyła się w sali 
im. A rcybp a  J. B ilczew skiego. Z łoży ły  
się na nią: G audę m ater P olon ia  w w y­
konaniu  chóru  alum nów  Zgrom adzenia 
Księży M isjon arzy ; S praw ozdan ie za rok 
akadem icki 1961/62 od czyta ł Ks. F. 
B rach a ; L ectio  brev is : N euroza psycha-

stenii a w spółczesny duszpasterz —  w y­
głosił Ks. p ro f . A . M ichalski. Na za­
kończen ie  uroczystości przem ów ił R ek ­
tor Ks. W . P rądzyński.

S Z C Z Y R Z Y C

Dnia 8 X I br. na zaproszenie O. O pa­
ta S. K iełtyk i alum ni Zgrom adzenia 
K sięży M isjonarzy, Sem inarium  H istorii 
K ościo ła  w P olsce  oraz n iektórzy  P ro ­
fesorow ie  Instytutu w yjech ali do  Szczy- 
rzyca celem  zw iedzenia zabytkow ego 
k lasztoru 0 0 .  Cystersów . O. Opat o d ­
praw ił w asyście alum nów  m isjon ar­
skich p on tyfik a ln ą  Mszę św. i w ygłosił 
ok o liczn ościow e  kazanie, w którym  na­
kreślił krótką historię  k lasztoru oraz 
na jb liższej ok o licy . Dał rów nież wyraz 
sw oje j radości, w itając ja k o  w ychow a­
nek Instytutu sw oich  daw nych p ro fe ­
sorów . P rzed obiadem  uczestn icy  od w ie­
dzili m ieszka jącego na p ob lisk ie j górze 
pustelnika. P o p ołudn iu  w szyscy zw ie­
dzali k ośc ió ł i k lasztor oraz m uzeum , 
w k tórym  dzięk i staraniom  O. Opata 
K ie łtyk i zgrom adzon o liczn e polsk ie  
i zagraniczne m ilitaria, cenn iejsze d y ­
p lom y opactw a, stro je  ludow e regionu 
szczyrzyck iego i in. Przy ognisku , w k tó ­
rym zgodnie z tradycją  p ieczon o  z ie ­
m niaki, ch ór  alum nów  m isjonarskich  w y­
konał na cześć m iłych  i serdecznych  G o ­
spodarzy —  0 0 .  Cystersów  kilka pieśni. 
Szczyrzyc p o łożon y  w p ięknej dolin ie  
rzeki Stradom ki zrob ił na uczestn ikach 
niezatarte w rażenie. P rzebyw ając tam 
w szyscy zostali n ie jako oczarow ani p ięk ­
nem m iejscow ych  legend i podań. 
U czestn icy  w yrażają na tym  m iejscu 
0 .  O patow i na jserdeczniejsze p od z ięk o ­
wanie.

W Y S T A W A  H IS T O R Y C Z N A  —  
C YSTE R SI W  POLSCE

Z p rzygotow aniam i do M illenium  
chrześcijaństw a łączy się ściśle wystawa

historyczna „C ystersi w P olsce” , zorga­
nizow ana przez konw ent 0 0 .  Cystersów  
w Jęd rze jow ie . W ystawa przedstawia 
cyw ilizacy jn ą  rolę  polsk ich  cystersów , 
ich wkład w duchow ą i m aterialną k u l­
turę P olsk i na przestrzeni od X II — X IX  
w ieku. W ystaw ę otw arto  17 sierpnia
1958 r. i będzie  trw ać do r. 1966.

Eksponaty przedstaw ione na W y ­
stawie zostały p odzie lon e  na 2 dzia ły : 
I —  D ział h istoryczn o-pog ląd ow y  i II
—  Dział religijny.

O to tytu ły  i krótka treść stoisk 
D ziału 1 : 1  —  Pow stanie i k ierunki 
pracy zakonu. Cystersi pow stali jako 
odłam  zakonu benedyktyńskiego w r. 
1098. K ierun ki działa lności zakonu 
obe jm ow a ły : karczow anie lasów , m e­
lioracje , budow a dróg i m ostów , upra­
wa roli, sadow n ictw o, rybołów stw o oraz 
praca naukow o-w ych ow aw cza ; 2 —  
Zasięg terytoria lny zakonu cystersów . 
D o P olski cystersi p rzybyli z M ory- 
m und i w r. 1149 osied li w B rzeźnicy  
(dzisiejszym  J ęd rze jow ie ). W w iekach 
średnich  m ieli w P olsce  27 k lasztorów ;
3 —  A rch itektura . —  Cystersi p ierw si 
w P olsce  bu dow ali sklepienia m uro­
wane. D o dziś zachow ało  się 25 k o ­
ścio łów  wraz z klasztoram i w stylu 
rom ańskim , gotyck im  i barokow ym .
4 —  D ziałalność gospodarcza i ośw ia­
towa. Cystersi karczu jąc lasy założy li 
ponad  50 w si, uprzem ysłow ili 350 i 27 
m iast. O gółem  prow adzili ok. 30 hut,
4 pap iern ie , fabrykę szkła i drukarnię. 
P rzed w ynalezieniem  druku m nisi cy ­
sterscy przepisyw ali księgi. R ów n ocze ­
śnie ilum inatorzy ozdabiali księgi b o ­
gatym i in icja łam i. Zasłynęły z tego 
k lasztory w Jęd rze jow ie , W ąchocku  
i Lubiążu. 5 —  D ekoracja  z tytułu 
M illen ium ; 6 —  T echnika p rod u k cji. 
Cystersi w ynaleźli m łot poruszany si­
łą w ody, B olesław  W stydliw y p ow ie ­
rzył cystersom  z W ąchocka u ru ch o­

m ienie kopaln i soli w B och n i; 7 —  
W ażniejsze kron ik i napisane przez cy ­
stersów  ważne dla historii P olsk i: Cro- 
nica P olonorum  bł. W in cen tego K a ­
dłubka, Księga H en rykow ska, Legenda  
św. Jadwigi, R oczn ik i O liw skie. K r o ­
nika klasztoru w P elp lin ie ;  8 —  Mu­
zyka, śpiew . W  polsk ich  k lasztorach 
pow stały : Salve R egina, Chrystus 
zm artw ychw stań jest, P od  T w oją  o b ro ­
nę i in. Znani są k om p ozy torzy : Jan 
N ucius i Stanisław Sylw ester Szarzyń- 
sk i; 9 —  T w órca  sztuki ilum inator- 
sk iej. Był nim  cysters z M ogiły  Stani­
sław Sam ostrzelnik ; 10 —  Fabryki or ­
ganów . Znane i cen ion e  były  fabryk i 
w Jęd rze jow ie , M ogile, O liw ie i W ą­
ch ock u ; 11 —  H aft, zd obn ictw o . C elo­
wały w tym  przede wszystkim  klasztory 
cystersek w T rzebn icy , O łohok u , O w iń­
sku oraz Ż a rn ow cu ; 12 —  Szpitale 
i przytu łk i. Przy 20 k lasztorach  stw ier­
d zon o  istnienie szpitali i przytu łków  
oraz 15 ap tek ; 13 —  R om ański K a p i­
tularz w Jęd rzejow ie  z czasów  bł. W in ­
cen tego  (rek on stru k c ja ); 14 —  R oz­
w ój opactw a 0 0 .  C ystersów  w Jęd rze­
jow ie . Dział religijny obe jm u je  3 sto­
iska: 1 —  D ziałalność religijna  cyster­
sów  w P olsce . Cystersi by li w ielk im i 
czcicie la m i M atki N ajśw iętszej, m isjo- 
now ali na P om orzu  i w Prusach. Bp 
Chrystian (cysters) za łożył 4 d iecez je . 
P onadto  cystersi w ybu dow ali ponad 50 
k ośc io łów  p arafia ln ych  w ok olicach  
sw oich  opactw  (k ośc io ły  k lasztorne 
by ły  ob ję te  ścisłą k lau zu rą ). 2 —  Ik o ­
nografia  bł. W in centego K adłubka. 
Jest to na jobszerniejsze stoisko na 
wystawie. Ze starszych obrazów  zro ­
b ion o  reprod u k cje , a now sze szczegó l­
nie X IX  i X X  w ieczne znajdu ją  się 
w oryginałach . 3 —  Św ięci i b łog osła ­
w ieni zakonu cystersk iego w P olsce : 
K alendarze cysterskie w ylicza ją  13 ka­
non izow anych  i bea ty fik ow a n ych . D o
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naszych czasów  przetrw ał kult bł. 
W in centego, bł. B ogum iła i św. Jad- 
wigi.

G łó wnym  organizatorem  wystawy 
jest konw ent 0 0 .  Cystersów  w Jęd rze­
jow ie  z ram ienia k tórego  k ierow nictw o 
p row adzili o. K lem ens Świżek, w icepo- 
stulator kan on izacji bł. W in centego. 
Teksty słow ne w op arciu  o zachow any 
m ateriał archiw alny opracow ał o. Opat 
Augustyn C iesielski z M ogiły. Stronę 
techniczną i kom pozycy jn ą  wraz z czę ­
ścią graficzną w ykonał am atorsko W ł. 
K ąkol z K rakow a. O praw ę plastyczno- 
dekoracy jną k om pon ow ał R. Jedliński 
z K atow ic. F otog ra fie  wraz z odpisa­
mi w ykonali am atorsko inż. W ł. Raw ­
ski z Zabrza i W . G ajdziński z N ow ej 
Huty.

STO N U M ERÓW  „Z N A K U ”

W październ iku  br. ukazał się 100 
num er m iesięcznika „Z n a k ”  czo łow ego  
pisma p o lsk ie j in te ligen cji kato lick ie j. 
W 1 num erze redakcja czasopism a 
w ten sposób  nakreśliła ce l swojem u 
pism u: „P rze łom  d zie jow y , k tóry  obec­
nie przeżyw am y, postaw ił jaskraw o 
przed oczym a w spółczesn ych  problem  
od pow ied zia ln ości człow ieka w obec hi­
storii. „C zasy p oga rd y ”  z tragiczną si­
łą u jaw niły ostateczne konsekw encje, 
do k tórych  prow adzi bierna postawa 
w obec rzeczyw istości, brak odw agi i w o­
li św iadom ego je j kształtow ania. Nau­
czy ły , że b ierność jest winą i to w i­
ną najcięższą, b o  rów noznaczną z ze- 
zw oln ien iem  i m im ow olnym  uczestn ic­
twem  we w szelkim  złu , k tóre  narasta 
poza orbitą  naszego działania...”

„ ...W zbog acen i o tę gorzką w iedzę, 
św iadom i od p ow ied z ia ln ośc i, jaką dźw i­
ga w obec narodu każda jedn ostka i gru­
pa społeczna , p odejm u jem y wydawanie 
„Z n a k u ”  z w olą czynn ego w spółuczest­

n iczenia w tw orzeniu  now ej rzeczyw i­
stości z ja sno nakreśloną linią p rogra ­
m ową. Z  p od łoża  na jau ten tyczniejszego 
i n a jpełn ie jszego K atolicyzm u chcem y 
w yw ieść człow ieka , zdo ln ego  d zis ie j­
szej rzeczyw istości p od o ła ć , n apór je j 
w ytrzym ać i zw ycięsko p odd ać ją  so­
bie. S ięgając do  w iekow ych  tra dycji 
p o lsk ie j kultury w yrosłe j na p od łożu  
K atolicyzm u, pragniem y w ysiłk i w sp ół­
czesnych  K ato lik ów  sprząc razem  p o ­
bu dzając ich  d o  szukania w P raw dzie 
k ato lick ie j rozw iązania p odstaw ow ych  
prob lem ów  życia indyw idualnego i zb io ­
row ego, z k tórym i zmaga się świat p o ­
w ojenny...”

„ ...D o  w ażnych zadań naszego pisma 
zaliczam y p ogłęb ien ie  życia relig ijn ego 
w szerok ich  warstwach p olsk ie j in te li­
g en cji, w zw iązku zaś z tym  m ożliw e 
d ok ładne in form ow an ie  o postępach  
id eo log ii i ruchu kato lick iego  w w iel­
k ich  ośrodkach  Starego i N ow ego 
Świata” .

Gdy patrzym y z perspektyw y na 
100 num erów  „Z n a k u ”  m usim y zgodnie 
z praw dą stw ierdzić, że p ozostał w ier­
ny nakreślonym  na początku  w ydaw ­
nictwa ideom , spełn iając w ten spo- 
sów sw oje zadanie.

H istoryków  K ościo ła  interesują licz­
ne artykuły d otyczą ce  zarów no d zie ­
jó w  pow szech nych , ja k  i h istorii K o ­
ścioła  p olsk iego. R edaktorem  naczel­
nym  pism a jest znana pisarka Hanna 
M alewska.

0  „N A S Z E J P R ZE SZŁ O ŚC I”
Z A  G R A N IC Ą

Studia z d zie jów  K ościo ła  i kultury 
k ato lick ie j w P olsce  wysyłane są ob ec ­
nie d o  312 m iejscow ości w P olsce . D u­
żym  uznaniem  cieszy się „N asza P rze­
sz łość”  rów nież za granicą. R edakcja  
wysyła egzem plarze d o 21 państw , p o ­
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łożon ych  na w szystkich kontynen tach . 
O p rócz  tego w ysyłają nasze studia za 
gran icę : Centrala H andlu Zagran iczn e­
go i osoby  pryw atne. K om p lety  „N a ­
szej P rzeszłości”  posiadają na jsław niej­
sze b ib lio tek i świata, dość w spom nieć 
B ib lio tek ę  W atykańską, B ib lio tek ę  K on ­
gresu w W aszyngtonie, B ib lio tek ę  A ka­
dem ii Nauk ZSR R  w M oskw ie, B ib lio - 
theque N ationale w Paryżu i in. Nie 
m niejszą ro lę  odgryw ają nasze studia 
we w szystkich  w ażniejszych  ośrodkach  
p o lon ijn y ch .

W ob ec  takiego stanu rzeczy  zrozu­
m iałym  jest, że liczne rozpraw y nauko­
we z zakresu historii K ościo ła  i kultu­
ry k ato lick ie j w P olsce  m ają sw ój w y ­
dźw ięk i są w ykorzystyw ane i cytow ane 
w pow ażnych  pracach  naukow ych , p o l­
skich i zagranicznych . K a to licy  za gra­
nicą p iln ie  śledzą p rzygotow ania  do 
M illenium  chrześcijaństw a. Stąd i „N a ­
sza P rzeszłość”  budzi za interesow anie, 
bo  pierw sza p o w ojn ie  zw róciła  uwagę 
na naukow ą stronę zb liża jącego się św ię­
ta tysiąclecia . W spom ina o tym  n iem iec­
ki h istoryk K ościo ła , znany z sw ych prac 
ob iek tyw n ych  o P olsce , p ro f. dr B ern ­
hard S t a s i e w s k i  z B onn. P isze on w 
n iedaw no w ydanej książce p t . : R eform a- 
tion  und G eg en reform a łion  in P o len , 
N eu e F orschu ngsergebn isse , M unster i W . 
1960 (s. 68 n .) : „A . Schletz hat ais 
H erausgeber die Zeitsch rift «U nsere 
V ergangenh eit, Studien iiber die K ir- 
chen gesch ich te und katholisch e K ultur 
in P o len » von  A nfang an unter den Ge- 
sichtspunkt der christlichen  Jahrtau- 
sen dfeier gestellt. Sie beleu ch tet durch 
Q u ellen editionen , hagiographische, or- 
denskund liche, liturgiegeschicht liche, 
k irch enrechtsgesch ichtlich e und kultur- 
gesch ichtlich e B eitrage den Gesam tab- 
lau f der poln ischen  K irch engesch ichte , 
so dass die K enntnisse iiber K raftzen -

tren und fuhrende P ersón lich keiten  der 
katholische E rneuerung und G egenrefor- 
m ation erw eitert w orden  sind” .

„R ev u e  d ’ H istoire ecclesiastiąue”  
(L ouvain ) rejestru je d ok ład n ie  w p o ­
dawanej w każdym  num erze b ib liog ra fii 
wszystkie p ozy c je  z h istorii i nauk p o ­
krew nych , ukazujące się w Polsce, 
a w ięc także rozpraw y i artykuły z „N a ­
szej P rzeszłości” . T om y X I— X IV  om ó­
wił w tym że czasopiśm ie Stanisław J o p  
z Lublina (T . 56 : 1961 nr 2 s. 788 i T . 
57: 1962 nr 2 s. 7 7 3 ^ 4 ) .

„A rch iv  fu r schlesische K irch en ge­
sch ichte”  (H ildesh eim ) recenzuje 
w pierw szym  rzędzie rozpraw y i artyku­
ły d otyczące  Śląska. Joseph  M a r k u -  
s c h i k om ów ił p racę  ks. bpa W . U r­
bana: K on w ersja  M elecjusza  S m otrzys- 
k ieg o  (N P  T. V ) w „ A rch iv ” , T . 15: 
1957 s. 300. T en sam autor p oda ł rów ­
nież recen zję  pracy  W ładysław a P ocie ­
chy o arcybiskupie gnieźnieńskim  M iko­
łaju D zierzgow skim  (tam że, T . 16: 1958 
s. 352— 3 ). Ks. dr Joseph  G o t t -  
s c h a I k w artyku le : P oln isch e L itera ­
tur zur sch lesisch en  G esch ich te  (tam że, 
T . 17: 1959 s. 311— 5 poda ł ocenę ob- 
jek tyw ną o d w óch  pracach  bpa W . U r­
bana: Rola k ośc ie ln ych  śp iew n ików
i m od litew n ików  (N P  T . 8 : 1958 i Rzym - 
sko-k a to lick a  parafia w G ościęcin ie  (N P 
T . 9 : 1959).

P ro f. Jakub S a w i c k i  z W arsza­
wy og łosił w r. 1960 obszerny artykuł 
p t.: Aus k irch en rech tsg esch ich tlich em  
S chrifttum  in P o len , 1946— 1959 („Z e it ­
schrift der Savigny-Stiftung fu r Rechts- 
gesch ichte” , K an. A bt. T . 46 : 1960 s. 
628— 63 9). P oczątek  artykułu jest p o ­
św ięcony zagadnieniom  historyczno- 
praw nym , zawartym  w dziesięciu  tom ach 
„N aszej P rzeszłości”  (s. 628— 632).

H istoryka fran cu sk iego, św ietnego 
znawcy życia św. W in cen tego  a P aulo,



historii m isjonarzy i h istorii liturgii, 
ks. p ro f. Fernand C o m b a l u z i e r  in­
teresują w „N aszej P rzeszłości”  przede 
w szystkim  artykuły i rozpraw y, zw iąza­
ne z historią obydw u rodzin  św. W in ­
centego a P aulo w P olsce . I tak k o le jn o  
podaw ał czy te ln ikom  zagranicznym , 
zwłaszcza francuskim , w redagow anych 
przez siebie „A n n a les de la Congrega- 
tion  de la M ission”  (P aris) w iadom ości 
d otyczące d zie jów  zgrom adzeń  św. W in ­
centego a P au lo  w P olsce  (o  b p ie  D ą­
brow skim  i S iostrze O k ęck ie j —  T . 122: 
1957 s. 683— 4; O nieznanych  kazaniach 
ks. A . B iernack iego —  T . 124: 1958 
s. 332— 3 ; o X  t. NP —  T. 124: 1959 
s. 424; o X I  t. w incencjańsk im  —  T. 
125: 1960 s. 320 ; o X II I  i X IV  t. —  
T . 126: 1962 s. 301— 302).

N iektóre rozpraw y z „N aszej P rze­
szłości”  zostały p rze łożon e  na ob ce  ję ­
zyki, jak  np. ks. Schletza: Mgr Jan K an­
ty  D ąbrow ski, ev eq u e  auxilia ire de P o ­
znań , traduit en franęais par Louise 
R apacka („A n n a les” , T . 122: 1957 s. 
526) 1 oraz ks. Eugeniusza S itarza: Le  
Lazariste W ilhelm  W in cen ty  M ichalski 
(1879— 1943), także w przek ładzie p. 
R ap ack ie j, tam że T . 126: 1962 s. 339—  
348. W  tym  ostatnim  artykule w w ersji 
francusk iej op u szczon o aparat naukowy
i b ib liog ra fię  autora. W  tychże „A n n a ­

les”  p rzedru kow an o List pasterski ep i­
skopatu  P olsk i, wydany z okazji 300- 
lecia śm ierci św. W in centego a P au lo  
(T . 126: 1961 s. 3— 8 ), oraz streszcze­
nie francuskie rozpraw y ks. Schletza: 
Z arys h istoryczn y  Zgrom adzenia  Sióstr  
M iłosierdzia  w  P o lsce  (T . 126: 1961 
s. 55— 61 ). R ozpraw a K . G ołąba: O pat 
O bizo i je g o  leg a cje  (N P  X ) ukazała 
się także w języku  n iem ieck im : D er A b t  
O bizo  und sein e L egationen  ( „A rch iv io  
S torico  per le P rov in ce  Parm ensi” , IV  
serie, vo l. X , A . 1958, Parm a 1959 s. 
79— 115).

D ość dok ładną relację  o X V  tom ie 
N P, p ośw ięconym  300-leciu  p ija rów  p o l­
skich , um ieścił organ o fic ja ln y  tegoż  za­
konu w R zym ie „E ph em erides Calasanc- 
tianae”  R. 31 : 1962 nr 9 — 10 s. 304— 6.

N ie jest to oczyw iście  w yczerpu jący  
w ykaz. D robne notatki spotykam y jesz ­
cze w innych pism ach zagranicznych .

Przy p i s a n i u  n i n i e j s z e j  K r o n i k i  s ł u ż y l i  m i  i n f o r ­
m a c j a m i :  Ks. d r  J. Bańka z K a t o w i c ,  0 .  L. G r z e ­
b i e ń  z K r a k o w a ,  Ks.  m g r  B. L e w a n d o w s k i  z W ł o ­
c ł a w k a ,  Ks. p r o b .  A l f o n s  M r o z o w s k i  z N i e d o ś p i e l i n a ,  
Ks.  P ro f .  A. S c h l e t z ,  Ks. m g r  A.  Ś w i e r k  z W r o c ł a w i a .  
Na tym  m i e j s c u  s k ł a d a m  im n a l e ż n e  p o d z i ę k o w a n i e  

Anzelm  Szteinhe O. F. M.

1 Z ob . rów nież not. b ib liogr. p ro f. 
R. A  u b e r t, w R evue d*Histoire eccle - 
siastiąue, T . 54 : 1959 nr 2— 3 s. 759.
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A nnales de la C ongregation  de la M ission, T . 126: 1962 nr 501— 502.

A rch ivu m  Franciscanum  H istoricu m , A . 55 : 1962 fasc. 1— 3.

A rch iv io  S torico  per le P rov in ce  Parm ensi, Quarta serie, T . X , A . 1958, Parma
1959 ss. 221.

A teneum  K apłańskie, R . 54: 1962.
B o b e r  A n d r e a s  S. I. et B e d n a r z  M i e c i s l a u s  S. I., R e la tio  de cae- 

dibus patrum  et fratrum  S. I. in P rov in cia  P olon iae  a P. Ioanne Zu- 
ch ow icz  S. I. co llecta  A . D. 1665, R om a 1960. Extr. e A rch . H ist. Soc. 
Iesu, vo l. X X IX , 1960.

B u b a  J a n ,  Na w spólnych  p ija rów  i G alileusza szlakach. K sięga Pam . ku czci 
Stanisława P igon ia , K raków  1961, nadb.

C o m b a l u z i e r  F e r  n[a n d ], M issions de Chine et Franciscains (vers 1684—  
1721). Neue Z e itsch rift fiir  M issionsw issenschaft, T . X V II I , 1962. N adb.

C racovien . seu K ielcen . canon ization is B . V in cen tii K ad łubek  prim um  E piscop i 
C racoviensis, deinde M onach i p rofessi S. O. C isterciensis in M onasterio 
A ndreovien si. P ositio  super causae reasum ptione, R om ae 1962 ss. 60.

C zęstochow skie W iadom ości D iecezja ln e , C zęstochow a 1962.

Divus Thom as. Com m entarium  de ph ilosop h ia  et theolog ia , P iacenza A . 65: 1962 
fasc. I— III .

E lem enta ad fon tiu m  editiones.
T . V . R epertoriu m  rerum  p olon icaru m  in A rch ivo  D ragonetti de T orres 
in  c ivitate A quilana, ed. P a u l u s  C o l l u r a ,  R om ae 1962 ss. IX , 83, 
tab. 3.
T. V I. Res po lon icae  Ia cob o  I A ngliae regnante conscriptae ex archivis 
puhlicis L ondiniarum , ed. C a r o 1 u s H. T a l b o t ,  R om ae 1962 88. X I, 
396.

F a b r e  J e a n ,  Staniałaś-Augustę P on iatow sk i et PEurope des Lum ieres, Paris 
1952 ss. I I I , 746.

z F e i c h t  H i e r o n i m ,  M usikalische B eziehungen zw ischen W ien  und W ar-
schau zur Z e it der W ien er K lassiker. Studien zur M usikw issenschaft, 
Bd 25, G raz-W ien -K oln  1962. N adb.

G a j d u s  W o j c i e c h  ks., N r 20998 op ow iad a , K raków  1962 „Z n a k ”  ss. 304.

G o ł ą b  K a z i m i e r z ,  B iskup F ilip  z F erm o i jeg o  statuty legack ie z 1279 r. 
R oczn ik i H istoryczne, R . 26: 1960. N adb.


